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~płata pocztowa uiszczona ryczałtem Cena 10 groszy 
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Códzienne P.ismo polityczne i gospodarcze 

KINO-TEATR 
-­SHIRLEY TEMPLE oczaruje każdego 

w filmi«? p. t. . 

TERAZ. 
Początek o godz. 6, 

w ni.edziele i święta 

o godz. 4 p. p. 

r 

KINO-TEATR 
Słoneczna królewna uśmiechów czterole­

tni genjusz ekranu Shirley Temple 
Początek o g. 6 p.p. I 
w niedziele i święta 

CZARY i ZAWSZE NOWOŚCI TAJEMNICA . o godzinie 4 p.p.

1 
Nad program 

Tygodnik aktualności . 
' 

w Piotrkowie W rolach głównych Gary Cooper; Caro­
la 'Lombard, Shirley Temple 

Nad program aktual­

nośc:i dźwiękowe w Piotrkowie MAŁEJ SHIRLEY 
. 

- .~. Naiwna „wiara" Głos inwalidy Wiec wyborczy . Kronika filmowa · 
PANI ESTERKI poszukującego pracy {Telef. od naszego korespondenta} „Czary" i "Nowości'' 

W a~ty!ul~ „Idziemy . ~~zyscy do W notatce, którą wczoraj za- Na olbrzymim wiecu w Głownie Tak się szczęśliwie słożyło, że o-
wyborow pisze oczywisc1e w „Cło- mieszczono w „Dzienniku" p. t. przemawiał m. i. kandydat na po- ba kina piotrkowskie wyświetlają 7 
sie Trybunalski~'.' .P· Estera ~enen- i „Czy wszyscy inwalidzi pracują" p. sła p. Stanisław Pomianowski wy- pewnych powodów podobne do 
b~umow3: (~łasc1c1el~a „O~?tsu„. w Trojan Kierow. Funduszu Pracy w jaśniając zebranym konieczność speł- siebie obrazy. Podobieństwo tkwi 
P1otrk?w1e, z~ ona w1e.rzy,, 1z p. G~e- Piotrkowie,twierdzi że wszyscy in wa- nienia . obowiązku obywatelskiego w głównie w tern, że i tu i tam boha­
rymsk1 . będ~ie b~o~ił 1!1tere~ow lidzi zamieszkali w Piotrkowie są dniu 8 września. Wzywał zebranych terką jest mała Shirley. „Nowości" 
Wf\zystkich m1eszkancow miasta i to zatrudnieni. aby głosowali na tych kandydatów, przedstawiają „Tajemnicę małej 
bez róż~icy . i wyjątków. Ta. ~uża Otóż to jest nieprawdą 45 proc. do których .mają zaufania. Shirley", a „Czary" „ Teraz i zaw­
wiara w dobroć natury ludzkiej, t~ inwalida Owczarski zam. w ?iotrko- Ze względu na to, że P· Pomia- sze" też z małą Shirley. Z tej wła­
pewność nieoparta jest niest~tY: na wie nie pracuje, inwalida Walasz- nowski cieszy się nadzwyczajną po- śnie przyczyny w kronice filmowej 
zadnych konkretnych faktach, sw1ad- czyk niemogąc uzyskać pracy tutaj pularnością wśród mieszkańców należy coś niecoś o obu film'ach za­
cty wprawdzie dobrze o zal~tach zmuszony był wyjechać do Toma- miast i miasteczek, olbrzymia ilość notować bez podziału na „Czary" i 
serca p. d-rowej Tenebaumowei, ale szowe, chociaż rodzina jego pozo. głosów niewątpliwie padnie na niego. „Nowości" 
również o braku jej pamięci.. . . staje w Piotrkowie. . WY6LĄD OSOBISTY Akcja obu filmów za najważniej-

Widocznie au~orka z~pomn.1~ła )UZ Co się zaś tyczy mnie, że mam sze - główne tło ma trudne, wyso-
o drobnym fakcie, :1 a11anow1c1e !a~ rentę i koncesję wódczaną to stwier~ ce skt>mplikowane życie człowieka 
to · w czasie wyborow d~ Rady M1e1- dzam, że dochód ze wspomnianych a powodzenie W życiu współczesnego. I choć właściwie w 
skiei, kiedy to przewodniczącym k?; źródeł, nie wystarcza mi nawet na Włosy uważane są od dawien da- akcji jest szereg momentów wska-
mitetu wyborczego był P· G. „ktos skromne utrzymanie, bo gdyby mi wna :r.a prawdziwą ozdobę człowie- zujących, że bohaterowie wolą spo­
posłużył się plakate~ wyborczym wystarczał to z pewnością nie zgła- ka, są jednym z czynników wywie- kój i życie prawie że sielankowe, to 
przedstawiai'icym wspołwrznawcę P· szałbym się po pracę do p. Troja- rających wrażenie mniej lub więcej jednak ów pęd zdarzeń, szybko, na­
'r. w sposób karykaturalme. spro~o- na czego do tej . pory nie robiłem. korzystne, od czego właśnie zależy stępujące po sobie sensacje, domi­
nowany, a który zapewne 1 P":nl T. Wysokość mego dochodu jest p. w dużym stopniu bieg naszych inte- n·lją i nadają obrazom cechę, dzię­
i wszystkim jej ziomkom utkwił do- Trojanowi znana jak również i in- resów i nasze powodzenie życiowe. ki \tórej zaliczyć je można do ka­
brze w pamięci. . . nym osobom. Dalej pan Trojan tłu- Pomijając samą higjenę włosów, lejdoskopowych rozrywek, ·oczyw1-

Na dobro pani Tenenł?,au'!lo~eJ mar.zy, żę ia pracować nie mogfi, zwracać musimy, równit>Ż baczną ście nie na miaric „ we?ołego miaste-
naleźy zapisać, że pozosta.w1a. ie- gdyż bardzo słabo widzę. W tern "uwagę, by odpowieCłńie ich ułoże- czka", „ 
dnak rozwadze i rozsądk~wi kazde- miejscu uważam, że p. Trojan wy- nie było prawdziwą przyjemnością Filmy w„Nowośdach" i „Czarach" to 
go uświadomionego i myslącego .n~ szedł ze swej kompetencji, a wszedł dla oczu. Zwilżanie włosów zwykłą przedewszystkiem filmy małej Tem­
kogo należy głosować .. Bo przecie~ w zakres działalności pn:edsiębiorcy 'lub kolońską wodą, jak to niektó- ple. To sukces małej-wielkością fi­
u nas wszyscy wiedzą, ze głosowac i w czynności Inspektora Pracy, rży robią i.. co często jest pra- zyczną, a wielkiej - swym blaskiem 
należy na pierwszych dwóch kandy- gdyż ustawa o zatrudnianiu in wali- ktykowane, nie jest wskazane,zwłasz- gwiazdki ekramu amerykańskiego. Tu 
datów. dów wyraźnie mówi, że należy kie- cza przy włosach such,ych oporniej- właśnie Shirley święci triumf, pod-

1 • łk U rować inwalidów do pracy z utratą niejszych na działani grzebienia i bija ·se'rca widżów i wzbudza po-, ron1czna omy il zdolności zarobk~w~j aż do 65 P.roc., i szczotki, zastosowanie zaś prepa- dziw dla swego talentu aktorskiego. . n . przyczem przeds1ęb1orca obow1ąza- ratów natłuszczających wątpliwej ja- Bo istotnie Shirley jest niezrównana. P• .Pańskiego ny jest dać mi zatr~d.nienie sto~o- kości, nawet silnie reklamowanych I właśnie realizatorzy filmów dob-
W numerze 235 Głosu Pańskiego wne do mych zdolnosc1, w przeciw- zagranicznych, przynosi nieraz nie- rze zrobili, że małą Temple ukazali 

w notatce dotyczącej powiatowego nym razie Inspektor pracy posiada powetowane szkody. Z wyrobów w takiej trochę wesołej, w miarę po­
Zjazdu deleg. Związk~ Rezerwist~w na. to odpowie<;łnie i~~trukcje i s~n- krajowych, a ściślej biorąc polskich, trzeby smętnej akcji. 
powiedziano. m. i., . ze przemawtał k~1e. karn.e ~a 01ewłasc1v.:e _zatrudma- „Vegetal" płyn do układania wło- Shirley w Czarach w filmie „ Te­
p. Gierymski „Zołmerz I Brygady" me. mv.:ahdo~,. o. czem JUZ. raz t~le- sów firmy „Antlba" cieszy się zna- raz i zawsze" występuje w . towarzy­
Leg. Polskich. z oficjalnego życio- f oniczme wy1asn1ał p. · Tro3aąow1 p. cznem uznaniem tych wszystkich, stwie Harry Coopera i jasnowłosej 
rysu ogłoszonego prze~ pror~ądo- lnspek~or Pra.cy: Sa~o ~yjaśnienie którzy mie-li możność go stosować. słynnej z piękności swej twarzy Ca­
Wl\ Ajencję „Iskra" wiemy, ze p. p. !roi.ana ~owi za s1eb1e, a dalsze Utrwala on uczesanie, zwłaszcza roli Lombard. 
Gierymski słuźył w li Brygadzie. wnioski wyciągną z tego kompeten- przy włosach suchych i krótkich. Z Nad program w obu kinach wyś· 

Widocznie p. A. Pański z miłości tne wład~e cz~ np. P"':n Tro1an na Brylantyn natomiast jakiemi jest za• wietlane są ciekawe tygodniki aktu· 
j wdzięczności za popieranie go afi- to stanowisko się nada1e. lany nasz rynek, korzystnie wyróż· alności Fox w „Nowościach", P.AT. 
szami wyborczymi uzurpuje sobie Stefan Banaszczyk nia się Brylantyna „Antiba", ulubio- Paramount w ;;Czarach". Słp . 
„władzę" przenoszenia z Il Bryga- • • - na przez ·znawców, delikatnie perfu-
dy do 1-szej albo też rozmyślnie z b · wek1el na kwotę 60 mowana. Na fa lach eteru 

"W „Piotrkowie 
.- MÓWIĄ ŻE ••• 

bardzo wielu byłych Legjonistów 
rtie należy do organizacji w naszem 
m1esc1e. Warto, ażeby zainteresowa­
ne czynniki zajęły się bliżej tą ab­
sencją, która ma swoje źródło w słu­
sznem być m o ż e niezadowoleniu 
większości z uprawianej polityki per~ 
sonalnej grupy będącej w zarządzie 
w większości. 

Miłość i 
zbrodnia 

Sensacyjna powieść erotyczna 
Okazała natychmiast gotowość 

przyjęcia posady w Twoim domu, ja 
zaś pozwoliłam sobie wyznaczyć jej 
dóść wysokie miesięczne wynagro­
dzenie. Jestem przekonana, że u­
czynisz wszystko, aby czuła się do­
brze w Twoim domu. 

Gryzelda von Ronach :na dwa• 
dzieścia dwa lata i jest bardzo ład­
na. Posiafła czarodziejską władzę 
zdobywania sobie ludzkich serc, 
nikt w schronisku nie oparł się tej 
miłej i wdzięcznej dziewczynie. Je­
stem pewna, ie Twoją mała Gilda 
s~ybko przywiąże się do. niej. Ja 
zaś ręczę, że Gryzelda pokocha dzie­
cko, że będzie, pełna dobrej woli i 
o choty, spełniała jej obowiązki. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

łąź twórczości muzycznej, jaką jest 
muzyka kameralna. Systematyczna 
roz.budowa tego działu stworzy spo­
sobność do zapoznania szerokich kół 
publiczności radjowej z wielkiemi 
arcydziełami muzyki kameralnej,przy­
czem uwzględnione będą utwory 
znane a przedstawiające wysoką 
wartość artystyczną. 
Spośród projektowanych cyklów 

na pierwsze miejsce wysuwa się cykl 
kwartetów Haydnowskich, a to ze 
względów rozmaitych. Przedewszyst-wprowadza wbłąd czytelnika. agu 1.000 złotych wystawiony s t . łk. • I · prze? W ad a wa Sta1iaka zamieszkałego w pros owanie po my 1. 

Jak takie. postępowame na ezy na· Bełchatowie ul. Czapliniec płatny w dniu 15 d t t 
zwać niech krytyczny czytelnik sam sierpnia r. b., który umiewai:niam Adam Oa· [o o a u or s w a. J k. " p l R kie dlatego, bo są one dotychczas 

a le opery USiyszymy w 0 ·• • niedościgł'yrń wzorem skończoności 
. Polskie Radjo ~amierza w sezo~ie formy, głębi, treści i dojrzałości ar­

z1mowym tr~n~m1to~a.ć z zag.ramcy tystycznej. Następnie dlatego, bo 
szereg _ wart~sc1owych mteresu1ą~ych kwartety Haydna przedstawiają ja­
oper w nailepszych ':"ykonamach . . koby w skrócie dzieje muzyki ka ­
Obok tego ,1edn~k projektowane są meralnej epoki klasycznej począwszy 
opery. zradjofomz<;>wane, nadawane od kwartetów wczesnych, utrzym:i. · 
'I.. studia, _ktore obe1mą prze~e;vszyst- nych nieraz jeszcże w tonie muzy ki 
k1em dzieła wyso~e warlosc1owe, a towarzyskiej w naj lepszem tego sło · · 
rzadko słyszane 1ak: np. Haydna wa znaczeniu w tonie d awnych se­
"Ap,~ekarz", M.ozarta „D.yrektor ~e,: renad i div~rtimenti, wi eloczęścio­
atru , Perg;oles1eg~ „S_tuząca pamą wej suity, poprzez zdobycze natury 
- prawd~1wy kl~1noc1k repertuaru stylistycznej, jak rozbudowa d wute· 

oceni?! nulsk.i w Bełchatowie. 

WYBORCY! 
Spełnijcie w dniu 8 września swój obowiązek obywatelski! Sko­

rzystajcie w całej pełni z przysługujących wam praw wyborczych i gło· 
sujcie na dwóch kandydatów, do których macie największe zaufanie! 
Wyborcy, o ile nie macie zdecydowanego poglądu, na kogo należy gło· 
1ować, oddajcie kartki do głosowania bez kreskowania, a wówczas wa· 
ize głosy otrzymają czołowi kandydaci wysunięci przez Zgromadzenie 

Óliręgowe. 
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PRECZ Z TANDETĄ RADJOWĄ 
Przy1łowłe mówit za p11ie pieniądze, psy mięso jedzą 
Dol.re ł aolidnie wykonane · radjo oraz sprzęt radjowy 

można naby6 tylko w firmie 

,,ELEKTRON·RADJO" · 
właściciel ST. SZYMAŃSKI Piotrków, Słowackiego 22 

•·····•···········•··········•············ ••••··•••·••··························•··• 

SU·DOR 
w płynie 

„ Ap. Kowalski" 
usuwa 

Wyitrzegac! się naśladownictw. 

W związku z wczorajszą notatką 
informajemy na podstawie przedsta­
wionych nam dokumentów, że a utor 
artykułu w „Głosie" p, L. R-ski · o­
dbył służbę w Polskiej Organizacji 
Wojskowej - jako sekcyjny w szko­
le podchorążych, potem w Legji 
akademickiej (36 p.p.) i w Syberyj­
skiej brysrad1ie piechoty na froncie 
bolszewickim w roku 1920 jako4pod­
chorąży. 

Posiada ukończone studia na wy­
działach humanitarnym, pedagogicz;. 
nym, nauk politycznych i społecz• 
nych Wolnej Wszechnicy Polskiej w 
W erszawie. Pełni obowiązki asy· 
stenta (senjora) na Seminarjum pra· 
wa Konstytucyjnego W. W. P. 

Wobec tego, ie przedstawiono nam 
jako autora inną osobę, której po­
czątkowe i końcowe litery · imienia 
i nazwiska kończą się w podobny 
sposób stwierdzamy, że nie mieliśmy 
zamiaru obrażenia p. prof, L. R-kie­
go i słowa jakoby nie służył w woj­
sku i na sprawach wojskowych 
sic; nie znał nie były kierowane pod 
jego adresem. 

POT 
• ·-

oper kbm1cznych itd. matowości i opracowania te matycz· 
. Wspo~nienia z . wielkiego ne go, doc.hodzi Haydn do skończo· 

Swięta Młodzieży ności formy i do głębi wyraz~ •. k.t~· 
. . . . re stworzyły podstawę do pozn1e1· 

W piątek dnia 6 ~rzesn1a ? godz. szej twórczości Beethove na i wy-
12.1? i:iadana. ~ędz1e audycja . ~la warły wpływ decy dujący na pói­
szkoł (dla ? z1ec1 star~zy~h). Posw1ę- niejszy rozwój teg-o rodzaju muzyki. 
eona będz ie wspomn1ent?m ze ~lc;i - To też Polskie Radjo nadawać bę­
tu. ~ Spale, któ ry był m~wątplPy1e dz ie cykl kwartetów tego potentata 
n~) c1ekaw s~y~n wyd_arz~nLem. w zy- muzycznegó, przyczem z kilkudzie­
cm młodz1e zy, „w ciągu ub_iegłego si~ciu jego kwartetów w ybrany ch 
lata. „ W audyCJ1 wem~ą udział h~r- zostanie 12 najważniejszych.Pierwszą 
cerze - zlotowe~, . ktorzy oi:iow1e- audycję z tego cyklu usły szymy d n. 
dzą kole~~m dz1e1e ty~h. niezwy- 6. IX. o godz. 17.20. Będzie to Kwar· 
kłych dn.1 1 ~dt~orzą n1e1ede~ f~a· tet op. 1 Nr. 3, w wykonaniu War· 
gm~nt .z ich. zyc!a obo~owego . . Nie- szawskiego Kwartetu Smyczkowelfo . 
cha) w1.ęe c.1, ktorym .nie. był? ?a~e (Józef Kamiński - 1 skrzypce, Zy­
uczest~iczyc w te.m w!el~1e~ sw1~c1~ gmunt Lederman- 2 skrzypce, Mie­
młodz~~iy, słucha1ą pilnie piątkowej czysła w Gronowski- altówka i Ma-
audyci1. tjas Neuteich - wiolonczel a). 

Potenłat muzyki na falach radja U . . . . dowód oso· 
Polskie Radjo postanowiło poło· OleW~ZOla Slę bistr. Cze!la­

żyć w sezonie zimowym szczególny ~~ Ol11zewsk1ego wydany przez Magutrat m. 
nacisk na te; najazlachetniejszą ga· ł 10trkowa • 
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:s1huetki kandvdatów na aostów m. ~warszawr ,ZY Heljasz zastąpi Sztekkera 
•• • • Bolesna strata dla lekkiei·atletvki 

\ 

Marian Zrndram-Kościałkowski 
W naszym świecie sportowym -

nowa bomba. Zygmunt Heljasz - re­
kordzista Polski i świata w rzucie ku­
lą rezygnuje z lekkiej - atletyki i prze 
chodzi w szeregi zawodowców - zapaś 
ników. Wiadomość ta, zdawałoby się, 
nieprawdopodobna, zyskuje już dziś 
potwierdzenie. 

· 'Jako 19-letni student był jednym z zało­
:'tycieli Z'Viązku Walki Czynnej w sołicy 
Rosji. w rok potem został komendantem 
okręgu Nadbałtyckiego tej organizacji. 

W pierwszych miesiącach wojny światowej 
wstępuje do oddziału lotnego P. O. W. na 
terenie b. Kongresówki, by w parę miesięcy 
potem zost'ać jego komendantem i jednym z 
członków komendy naczelnej P. O. W. Za 
bojową działalność na tem odpowiedzialnem 
i niebezpiecznem stanowisku, zostaje miano­
wany podporucznikiem I Brygady, 
. Po zajęciu Warszawy przez Niemców, jako· 
dowódca plutonu baonu Warszawskiego wy 
rusza na front wołyński. Rozkazem Komen­
danh. Piłsudskiego zostaje odkomenderowa­
ny do Warszawy dla organizowania P.O.W. 
przeciw Niemcom. 

W dniach 10 i 11 listopada 1918 roku jako 
zastępca komendanta naczelnego i komen­
dant odd:j:iałów bojowych P. O. W. kieruje 
rozbrojeniem wojsk niemieckich na cały,m 
cbszarze okupacji. 

W kwietniu 1919 r, bierze czynny udział 
w wyprawie wileńskiej jako szef wydziału 
w ścisłym sztabie Naczelnego Wodza. 

Sejmu na posła Ziemi Wileńskiej. W drugim 
Sejmie w 1928 r. zostaje prezesem Klubu 
Pracy, wiceprezesem B. B. W. R. i prezesem 
komisji wojskowej. Jednocześnie piastuje 
mandat radnego m. st. Warszawy i obrany 
zostaje prezesem Klubu Pracy Gospodarczej. 

2 marca 1934 r. zostaje mianowany tym­
czasowym prezydentem m. st. Warszawy, a 
28 czerwca tegoż roku po zabójstwie ś. p. 
ministra Br Pierackiego, zostaje powołany 
na stanowisko ministra spraw wewnętrznych 

Minister Kościałkowski posiada odznacze­
nia bojowe: Virtuti Militari, Krzyż Niepod· 
ległości z mieczami, czterokrotny Krzyż Wa· 
lecznych, pozatem komandorię Polonia Re­
stituta i szereg innych. 

Były sekretarz osobistySztekkera-
p. Lenz, po śmierci swego pupila, roz-

1 
glądał się na wszystkie strony, by zna 
leźć godnego następcę mistrza Polski 
w zapasach. Wybór padł na Heljasza, 

A. to ci kierownik ! . 
Robotni'' uczą go rozumu 

Na budowli gmachu Spółdzielni pracow 
ników Monopolu Spirytusowego trwał w 
ciągu pół godziny strajk demop.straicyjny. 

Wobec tak drakońskich metod kierow 
nika, robotnicy urządzili strajk demon~ 
stracyjny( domagaiąc się zmiany postępo­
wania Daszkiewicza i przyjęcia zwolnio 
nych robotników. W przeciwnym razi~ o­
gioszą strajk, obejmujący wszystkich ro-
botników. • 

ważącego dziś 106 klg. i mierzącego 
189 cm wzrostu. Heljasz długo się wa· 
hał, wreszcie przed kilku dniami pod­
pisał kontrakt na lat 5. 

Rekordzista świata w rzucie kulą 
trenuje już zapasy, oficjalnie wystąpi 
na arenie w końcu obecnego sezonu. 

Zrozumiałą staje się teraz nieobec­
ność Heljasza na zawodach lekkoatle­
tycznych z udziałem ekipy amerykań­
skiej, 

Strata Heljasza, w obliczu Igrzysk 
Olimpijskich w Berlinie, jest bardzo 
bolesna. Nasze nadzieje wiązały się 
właśnie z imieniem zawodnika Warty, 
który na niespełna rok przed Olimpia­
dą zdecydował się na ciężki chleb za-
wodowca. · 

W tej chwili nie wiadomo jeszcze, 
jak odniosą się do tego faktu władze 
lekk-0atletyczne. W każdym bądź ra­
zie wśród zapaśników powstała k{)n· 
sternacja, gdyż rywalizacja z Helia· 
szem będzie bardzo trudna . 

W 1920 r„ w czasie ofenzywy rosyjskiej na 
Wilno, organizuje oddziały samoobrony wi­
leńskiej i walczy na czele grupy swego imie­
nia na froncie, skąd odwołany rozkazem Na­
czelnego Dowództwa, obejmuje komendę 
główną Związku Obrony Ojczyzny, mające· 
lło za zadanie wywołanie powstania zbrojne­
go na ziemiach zajętych przez atlnję bol-
1zewicką. · 

W ostatnich czasach przybył nowy 
kierownik, niejaki Korybut-Daszkiewicz, 
który począf szykanować r·obotników, 
.zmuszając ich do pracy ponad 8 godzin 
dziennie. Gdy dwµ pracowników zapro­
testowało, wydalił ich z miejsca, wzywa­
jąc policję, celem usunięcia ich z tere!ł11 
pracy, 

Popłoch w Grodzisku 
Po wojnie w 1922 r. zostaje wybran~ do Lotna inspekda lnspektor6w Ligi Ochronv Zwierząt 

Targi miedzy Hitlerem i Goeringem 
Kt6ry ma ustąpić ze stanowiska szefa "Gestappo11 

się jego klęskę, jaką poniósł w zmaga­
niach się z Reichswehrą. 

Niemałą sensację wywołał w Gro­
dzisku Mazowieckim niespodziewany 
przyjazd Inspektorów Polski.ej Ligi 0-
.chrony Zwierząt, Adama Felsa, Alek 
sandra Radyszkiewicza oraz Wacława 
Nowaka, którzy, w asyście policji, do 
konali lotnej inspekcji. 

W wyniku inspekcji opieczętowano 
3 konie odparzone krwawemi ranami i 
spprządzono 2 protokuły karne, poza­
tem kilkadz_iesiąt wozów przeładowa-

nych cegłą rozładowano, stosownie do 
iSiły pociągowej koni. 

Zauważ.ono, że najwięcej maltreto­
wane są konie na odcinku od st. Woza 
wnia do st. Grodzisk Mazowiecki, 
gdyż droga jest do tego stopnia zrujno 
wana, że wozy z ciężarem zapadają 
.się po osie i tu dopiero konie zmusza­
ne są batami przez woźniców do nad­
miernych wysiłków. 

BERLIN, 5.9. - W tutejszych ko- j 
1ach politycznych zwracają uwagę na 
antagonizm między Goeringiem i Hit­
lerem. Według tych informacyj, Goe­
ring miał popaść w niełaskę Hitlera w 
związku z usunięciem jedynego gene­
rała nar. - socj. Reitenaua z niem. mi· 
nisterstwa wojny. Goeringowi zarzu<;a 
się brak energji i temsamem stwierdza 

Jedno jest pewne, że Goering bawił 
w ub. tygodniu poza Berlinem i nie 
mieszał się zupełnie do spraw politycz 
nych. Krążą również pogłoski, że Goe 
ring ustąpić ma ze stanowiska szefa 
Gestappo, które dotychczas piasto­
wał. Zamiast pieprzu i crnamona 

700 piekarzy straikuie we Lwowie - tarty chleb i kąkol 
Zwo!neenie aresztowanych robotnik6w 

W strajku robotników piekarskich, 
.ro~poczętym - jak donooiliśmy - we 
·wtorek po południu, bierze udział ponad 
700 robotników. 

dotrzymanie przez majstrów przepisów, 
obowiązujących w państwie, w .szczegól­
ności o respektowanie zawartej z niemi 
umowy zbiorowej. Na prośbę delega.cji 

Miejska służba zdrowia zauważyła 
ostatnio, że w ~iegu handlowym zwię 
kszyła się ilość zafałszowanych przy­
praw korzennych, jak pieprz, cyna­
mon i t. p. 

W wyniku spotrzeżeń wysłano w 
okolice żelaznej Bramy lotnych kon­
trolerów, którzy zajęli kilkadziesiąt 
kilogramów cynamonu i pieprzu. 

Badania, przeprowadzone w Miej­
skim Instytucie Higjeny były rewela­
cyjne. Okazało się, iż pieprz mielony 
był mieszaniną nasion kąkolu, różnych 
chwastów i śmieci. Mielony cynamon 
okazał się natomiast „aromatyczną" 
mieszaniną tartego chleba z niewielką 
domieszką cynamonu. 

Rejestracja strajkujących przeprowa­
dzana przez Związek Zaw. Robotników 
Piekarskioh wykazała, iż strajkują wszy. 
acy robotnicy, Komitet strajkowy zwró­
cił się we środę rano do urzędu woj. i 
starostwa grodzkiego o· audjencję. De!e­

. iaci robotników, przyjęci przez staro­
:atę grodzkiego, oświadczyli, że walczą o 

· starosta grodzki polecił wypuścić z aresz 
tów około 20 robotników, których przy· 
trzymano w związku .z ich agresywnem 
zachowaniem się, 

W jednej z większych pidtani zeszli 
się majstrowie i sami wykonali wszyst­
kie roboty . 

100 procesów o kamieni'e 
Berek Szewecki nie wvchodzi z Sadu 

Zaniemówił z przerażenia -
Król pienraie.zy, godny spadkobierca 

.słynnego Ginzburga, Berek Szewecki o­
becnie przypuścił nowy szturm do sądów. 
Przed kilkoma dniami do sądu o.ltręgowe-

Straszne skutki samobój :twa robolnfcy go w Warszawie wpłynęły trzy skargi 
Młoda, 19-letnia dziewczyna, niejaka I Trzeba trafu, że w czasie, gdy Pijacka I Szeweckiego. przeciwk~ jego .odwiec.zne­

~ijacka, zamieszkał.a w Orzechowie pod spadał.a ńa ziemię, przechodził tam pe- mu wrogow.1, Herszhnklowt, pozatem 
Wrześnią, baw.iła się bez opamiętania na wien robotnik, na którego dziewczyna wpłynęło kilka nowych skarg do proku­
zabawie ludowej, aj do rana. Zaniepoko- spadła całym ciężarem. Robotnik uległ ratora. W obecnej chwili we wszystkich 
jona nieobecnością córki matka przybył.a dotkliwemu poturbowaniu. Sama .ziaś P·i- 26-ciu rej.onach prokuratorskich toczą się 
na zabawę, uzbrojona w laskę„. Zajście jacka wyszła z opresji względnie cało. dochodzenia na skutek skug Szeweckie­
to widziała jedna z koleżanek Pijack.iej, Trzecią ofiarą tego wypadku był pe- go. Jest to jedyny w swoim rodzaju wy­
która nazajutrz pozwoliła sobie na docin .vien robotnik, który widząc tę tragiczną padek. 
ki„ Pijacka przejęła się drwinami kole- scenę, przej11ł się tak. dalece, że stracił Dzisiaj w wydziale odwoławczym Są-
żia.nki do tego stopnia, że w .zamiarze sa- przyt~mno~ć· i zaniemówił. du Okręgowego znalazła się jedna z serj.i 
mobójczym wyskoczyła z okna III piętra spraw Szewecki - Herszfinkiel. Chodzi 
fabryki. o -oskarżenie. Herszfinkla o podstawienie 

Ofiara ,,Din • ·toiry." 
Trupa znaleziono w rowie Drzydroinvm 

licytantów w cz.asie licytacji kamien:cy 
Szewecikiego, Szewecki zjawił się na roz­
prawę bez adwokatów z wielką teką, 
wypchaną aktami. 

Jednocześnie dzisiaj w wydziale cywil­
nym sądu okręgowego rozpatrywana jest 

sprawa Herszfinkla przeciwko Szewe-ckie 
mu o odsetki z sum hipotecznych. 

Pozatem dzisiaj także odbywa się w 
Nasielsku badanie świadków, wskaza­
nych przez Szewecfoiego w innym proce­
sie karnym z Herszfinklem. 

Herszfinkiel musiał zaprowadzić ~pe­
cjalną kancelarję do 6J)raw z Szewecldm. 

Procesy Szewecki - Herszfinkiel nie 
mają kresu. 

Niemowlę zagryzione 
' orzez szczurv 

Dnia 15 sierpnia r, b. mieszkanka .Ma­
rek Janina Skibowska powiła bliźniaki. 
Dnia 21 ub. m. jedno .z bliźniąt zma~ 
i zostało pogrzebane. 

Dnia 3 września zmarło drugie. śmierć 
drugiego bliźniaka nastąpiła nagle, wo­
bec ~zego policja przeprowadziła śledz­
two, które s.twierdziło, że dzie<:ko zosta­
ło pogryzione przez szczury. 

.Wczoraj w przydrożnym rowie. na 
t1Zosie pomiędzy Brwinowem, a Prusz­
kowem znalezion-0 zwłoki jakiegoś 
mężczyzny. 

Sekcja wykazała, że było to morder 
stwo skryto'bójcze, gdyż nieznajomego J 
zabito, oddając strzał z bliska w tylną 
część głowy. 

Władze śledcze ustaliły, że zabitym 
jest Józef Wojnarowicz, mieszkaniec 
Kazunia pod Błoniem, znany policji i 
karany wielokrotnie przestępca. 

·Wojnarowicz, który ukrywał się o­
statnio przed policją padł ofiarą „din­
tojry". Przewieziono go taksówką pod 
Brwinów i tam zastrzelono. 

Z FRONTU 'PRACY 

Tajemniczy „wampir11 krakowski 
doty,hczas nie uietJ 

Przed tygodniem wykryto na Sikorniku 
w Krakowie potworną zbrodnię, dokona 
ną na 14-letniej Julii Gierasównie, którą 
znaleziono zamordowaną w krzakaoh. 

Jak wykazało dochodzenie i sekcja 
.zwłok Gierasówna została zniewolona, 
a następnie zamordowana. 

Zbrodnia, popełniona na Sikorniku, 
:jest z punktu widzenia kryminologji jed­
ną z najcięższych, Nici śledztwa prowa-
dzą poza Kraków. ,.. 

dze jakaś kobieta. Jedne zeznania mó­
wią o dziewczynie mniej więcej rówieś­
niczce zamordowanej, inne znów o doj­
rzałej kobiecie. 

Mówi się jednak również o mężczyt­
nie. Z zeznań świadków wynikałdby, ze. 
ibył to chłop~ec mniej więcej w wieku 
Gierasówny„ inne znów zeznania mówią. 
o jakimś młodzieńcu, dobrze odzianym, 
podobno !brunecie, liczącym ponad 20 
lat. Wreszcie mówi się również o osob­
niku starszym, w zanied'banem ubraniu, 
który za.cze.pił dziewczynkę. 

. NIE BĘDZIE 
STRAJKU PROTESTACYJNEGO 

3 b. m. od:było się konferencja przedsta 
wicieli Związków zawodowych, wchodzą 
.cych w skład Rady Zaw. Klasowych Zw. 
Zaw. w Warszawie. Po omówieniu aktu­
alnych z.agadnień politycznych, przystą­
piono do dyskusji nad wnioskiem lewicy, 
domagającym .proklamowania stra)u pro 
testacyjnego 6 września. Wniosek ten u­
padł, ~dyż za n.im głosowało 51 a p_rzeciw 
74 członków. 

STRAJK POLSKI NA ,,DOROCIE„ 
,,Dajcie pracy" - wołają .zrozpaczeni 

górnicy 
Donosiliśmy już o ~rojektowanem zamk 
nięciu ko_p·alni „Dorota", w związku z 
czem miało stracić pracę 650 robotni•ków. 
W dniu, kiedy pracownicy mieli po raz o­
statni pracować, przystąpili oni do straj ­
ku. Ogółem okupuje kopalnię 650 robot-

Wszy11cy wiedzę w Warszawie 

I ników, z cze,::o 450 przebywa na dole a 
2<>ą na _po~i~rzchni. N~ kopalni przeby­
wa1ą rowniez pracowmcy umysłowi. 
Urząd ~órniczy miał jakoby . wy<:ofać 

zarządz~rue <? unieruchomieniu kopa!ni, 
z tern, ze ma1ą być przeprowadzone ro­
kowania z robotnikami. 

STRAJK NA CEGIELNI 
Lwowscy przedsiębiorcy celują w dz!e­

dzinie łamania umów zbiorowych i zmu­
szania robotników do akcji strajkowych. 
Kwitnie ten „sport" zwłaszcza wśród 
przedsiębiorców cegielnianych. Ostatnio 
na tle łamania umowy zbiorowej wybuchł 
strajk w cegielni Bauma. Straikowało o­
koło 90 robotn~ków 

214 ROBOTNIKóW NA BRUK 
Donosiliśmy już o zatargu w fabryce 

szkła w Ząbkowicach, gdzie robotnikom 
zaproponowano 15 proc. obniżkę płac. 
Robotnicy nie zgodzili się na to i fabry­
kanci wymówili im '])racę. Wczoraj zosta­
ła f.abryka unieruchomiona, wobec czego 
214 robotników znalazło się bez pracy. 

"I 
I 
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HARCERZ POLSKI W WIĘZJENlU 
Jak donoszą z Morawskiej Ostrawy, rana 

pooperacyjna harcerza Delonga przebywają­
cego w dalszym ciągu w czeskim więzieniu 
w Morawskiej Ostrawie, dotychczas się nie 
zagoiła i choremu harcerzowi lekarz więzien 
ny zmienia opatrunki w więzieniu. Już dru· 
gi miesiąc upływa od aresztowania polskiego 
·harcerza, a dotychczas nie doręczono aktu 
oskarżenia, aczkolwiek śledztwo w tej spra· 
wie zostało ukończone. 

WIELKI PROCES WE FRANCJI 
Władze sądowe ukończyły już przygoto­

wania do procesu Stawiskiego i jego wspól­
ników. Proces rozpocznie się w d. 4 listopada 
r. b. przed trybunałem przysięgłvch okręgu 
Sekwany. Rozmiarami swemi proces prze· 
wyższy wszelkie sensacyjne sprawy jakie 
dotychczas były we Francji, nawet słynną 
aferę Panamską. Akty sprawy obejmują 
SO.OOO dokumentów, z których niektóre liczą 
po 400 stron. Całe dossier waży 12.000 klg. 
Aktem oskarżenia objętych jest 20 osób. 

CYKLON NAD MEKSYKIEM 
Cyklon idący z Antylów przeszedł nad ca· 

łym Meksykiem, wywołując poważne szkody 
w wielu miejscowościach. W porcie Manza· 
nillo kanonierka i strażniczy statek celny 
zderzyły się i zatonęły. _Rzeka Lima wyslą· 
piła z brzegów, przyczem przybór w:ód był 
tak l!wałtownv, że kilkanaście osób zatonę· 
ło. Ofiarami powodzi padło również kilka· 
naście osób w Gu~ralajara, stolicy ..stanu 
Jalisco. 
POLICJA CZESKA BLOKUJE POLSKIE 

MIASTECZKA 
Wszystkie rządowe szkoły czeskie na tere• 

nie Sląska nad Olzą strzeżone są przez sil· 
ne oddziały żandarmerii i policji. Władze 
czeskie przeprowadzają w dalszym dągu 
wś'ród ludności nolskiej rewizje domowe i 
aresztowania. Policja zamknęła kordonami 
ulice polskich miasteczek Orłowa i Frysz· 
ta tu. 

Z KRAJU 
ZGON ZALOżYCIELA PPS 

W Zawoi pod Krakowem zmarł w wieku 
lat 71 śp, Franciszek Siła • Nowicki, jeden 
z założycieli partji socjalistycznej PPS. Po· 
grzeb zmarłego odbędzie się w piątek. 

OPERĄ. WE LWOWIE 
Podczas Targów Wschodnich odbywać się 

będą we Lwowie przedstawienia operowe 
zorganizowane przez znakomitą śpiewaczkę 
Wandę Wermińską, inicjatorkę przedsta· 
wiE'ń operowyo::h w Zakooanem, oraz dyr. 
Tadeusza Mazurkiewicza, b. kierownika ope 
ry warszawskiej. W zespole ooerowym znaj­
dują się m. in.: Lioowska, Platówna, Szle• 
mińska, Mossoczv, Moss~kowski, Popławski. 

SKAZANIF. REDAKTORA 
Sąd grodzki w Wilnie skazał redaktora 

pisma „Wilniaus Ritojus" na miesi<{c are,n· 
tu za zamieszczenie odezwy tymczasowego 
komitetu litewskiego, zawierającej niepraw· 
dziwe wiadomości o szkolnictwie. 
PETARDA W REDAKCJI „EXPRESSUH, 

W środe o g. 7 wieczorem podłożono pe­
tardę w oknie wydawnictwa „Express Zagłę 
bia" w Sosnowcu. Skutkiem wybuchu, wyr­
wane zostało okno oraz część muru lokalu, 
gdzie znajduią się maszyny drukarskie. Ponie 
waż w chwili wybuchu nie było niko~o z 
pracowników, niema ofiar w ludziach. Przy• 
była na miejsce policja wdrożyła śledztwo. 

SAMOBóJSTWO SĘDZIEGO . 
Wielkie wrażenie w calem Zagłębiu Dą­

browskiem wywołała wiadomość o Mmobój· 
&twie znanego w szerokich kołach sędziego 
sądu okręgoweJl:o w Sosnowcu, Bolesław/\ 
Jasińskiego. Sędzia Jasiński powiesił się ub. 
nocy we własnem mieszkaniu na drzwiach 
na sznurze od elektryczności. Dodać należy, 
że przed rokii>m popełniła samobójstwo to· 
na denata, która zastrzeliła się. 

LĄDOWANIE SAMOLOTU 
Na polach w Strzemieszycach wylądował 

wskutek defektu motoru samolot aeroklubu 
śląskie)!o. Spowodu nierównego terenu, pod 
czas lądowania zostało uszkodzone podwozie 
oraz strza~kane śmigło. Pilot Alfred Kas• 
prowski oraz obserwator Fryderyk Stachu­
ra wyszli bez szwanku. Uszkodzony samolot 
rozmontowano i przewieziono autem do 
Katowic. 

Fałszerstwa 
artvstr-ma,iirza 

Na mocy orzeczenia Sądu Okręgo· 
wego nałożon<> areszt na konto czeko 
we artysty malarza Józefa Pawłow• 
.skiego, zamieszkałego przy ul. Szope­
na 4. 

Pawłowski, chcąc podnieść pienią­
dze z konta, nie zastanawiał się wiele, 
1sfałszował pismo sądowe, podrobił pie 
1częcie i zaopatrzony w spreparowany 
w ten sposób przez siebie dokument, 
przybył d-o PKO, by podnieść pienią· 
dze. 
Urzędnik zorientował się w sytua­

cji i zawiadomił o fałszerstwie policję. 
Artysta - malarz siedzi. · 

Na trudności natrafia rozwiązanie py· 
tania, czy ktoś jej towarzyszył. Istnieją 
.tu różne i sprzeczne wersje. W edle je dnej 
x. nich, towarzyszyła Gierasównie w dro· 

Obecnie władze śledcze pracują w o­
brębie poszlak i przypuszczeń. 

r:p::!- CIASTKA 
w cukierni · RAD JO 

Warszawskie echa zatargu wlusko-abjsrńskiego 
Cytryny wciąż drożeją · 

(K) Jak by to dziwnie nie brzt;i1iało 
groźny konflikt w Afryce pon;i1ędzy 
.Włochami i Abisynją, znajduie od­
dźwięk na stołecznym rynku żyw~o­
ściowym. Od kilku tygodni wzrastaią· 
clł ceny cytryn, które podrożały do 15 
gr, za sztukę. O~azuje się, ż~ przyczr­
ttĄ tej drożyzny iest całkowite ustame . 

importu cytryn z Włpch. Włochy mają 
bowiem obecnie <>lbrzymie zapotrzebo 

·wanie cytryn wobec prowianto.wania 
oddziałów wojskowych wysyłanych 
na pogranicze Abisynii. · Władze wło­
skie zakupują na.wet masowo· cytryny· 
w innych państwach południowych. 

J •. Gajewskiego 
Chmielna 47-a tel. s20„49 
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CZWARTEK, 5 WRZEśNIA 1935 R. 
6.36 Pieśń poran. 6.34 Gimn, 6.50 Płyty. 

8.00 Aud. dla szkół. 11-.57 Sygnał czasu i hej­
nał. 12.15 Koncert. 13.25 Chwilka dla kobiet. 
15,30 „Pół godziny w południowej Rosji". 
16.00 O_powiadanie dla dzieci. 16.15 Płyty. 
16.45 „Cała Polska śpiewa". 17.00 Socjalizm 
polski na emigracji". 17.15 Koncert. 17.50 
„Książka i wiedza". 18.00 Utwory wiolon. 
18.30 „Strój stolicy", 18.40 „Jak spędzić 
święto". 18.45 Płyty. 19.00 Nowiny leśne. 
19.35 Wiad. sport. 19.50 Pogad. aktualna. 
20.00 Muzyka lekka 20.55 „Obrazki z Polski 
współcz." 21.00 Wielki Teatr Wyobrllźni. 
21.35 „Nas>:e pieśni". 22.00 „Taniec i pio· 
senka". 

PIĄTEK, 6 WRZEśNnA 1935 R, 
6.30 Pieśń poran. 6.34 Gimn. 6.50 Płyty. 

8.00 Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał 12.15 Aud. dla szkół. 12.40 Zesp kam 
13.25 Chwilka dla kobiet. 13.30 Z rynku Pra· 
cy. 15.15 Przegląd giełd. 15.25 Wiad. o eksp. 
15,30 11A im starsze, tern jest lepsze" 16.00 
Pogad. dla chorych. 16.15 Koncert. 16.45' 
„Wrzesiet'i na niebie i ziemi", 17.00 „Minuta 
poezji", 17.20 Muzyka. 17.50 Poradnik sport. 
18.00 Koncert chóru. 18.30 ,Pogad. akualna. 
18.40 „Życie kult. i art. stolicy". 18.45 Płyty. 
19.00 Skrzynka roln. 19.10 Program na dzień 
nast. 19.20 Koncert reki. 19.35 Wiad. sport. 
19.50 Aktualny monolog. 20.00 Koncert. 21.00 
Dz. wiecz. 21.10 „Obr.azki. z Potski współez. " 
21.15 Koncert. 22.30 Ork, P. R. 23.00 W. met. 
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Dookoła Eurapr m. s. Piłsudskim 
Słoneczna Italia ży:e pod znakiem Abisrnii 
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Wenecja-najpiękniejsze miasto świata 
Do Triestu przybyliśmy trzema po- . 

c~ami, po 15 jlodzinach dość uciążli­
wej podróży. Zajeżdżamy na dworzec 
morski, do złudzen.ia przypominający 
robą - Gdyński. 

Następuje ścisła kontrola dokumen­
tów, Wreszcie ukazuje się nam 8-pię­
~rowy kolos o niezwykle zgrabnej syl­
wetce. Jest to mis „Piłsudski", We­
wnątrz - niezwykły przepych: nowo­
czesne salony, jasne meble wyściełane 
dt'()giemi skórami, ogrody zimowe, pa­
Umie, bary i t. p. Wszystko to ozdo­
bkme ręcznem, artystycznem maln­
waniem, najwybitniejszych malarzy i 
rzeźbiarzy polskich: Znawcy twierdzą, 
że trzecia klasa m/a „Piłsudskiego" 
jest o wiele więcej luksusowa, aniżeli 
na słynnej francuskiej „Normandie". 

Chwilowo panuje jeszcze bałagan, 
niem~l doba zeszła, nim podzielono 
walizki. Liczb.a personelu jest dość 
mała, wskutek czego jest on przecią­
tony pracą, 

Przy dźwiękach hymnu narodowe­
io i faszystowskiej Giovinezzy, mis 
„Piłsudski" odbija od brzegu, żegna· 
JlY tysięcznym okrzykiem: ,,Evviva la 
Polonia", i rykiem syren wszystkich 
atatk6w i okrętów. 

Niebo jest mgliste, a tafla morza 
iładka, szaro - stalowa, nieruchoma.„ 

DO WENEc.n 
Mis „Piłsudski'' karmi nas na spo· 

aób francuski: obiad jadamy od 8 do 9 
wieczorem. Trzeba przyznać, że je-

dzenie jest znakomite, ale też i ceny 
są sołne, gdyż najtańszy bilet na okrę­
cie kosztuje 45 zł. dziennie. 

Statek sunie w lekkich drganiach 
po prawej stronie mijając wysokie 
brzegi gór Tyrolskich, spadających w 
głębinę Adriatyku. Wieczorem niebo 
rozpogadza się, nabiera błękitu, a wo­
da - koloru szmaragdowego. 

Zbliżamy się do perły Adrjatyku -
Wenecji, niewątpliwie najpiękniejsze­
go miasta na świecie. Zachodzące 
słońce migoce tysiącznym blaskiem na 
złocistych kopułach kościoła św. Mar­
ka. Jedziemy szerokim kanałem 
-Nśród ogrodów, willi i pałatów, kry­
jących swe marmurowe kolumnady w 
ciemnej zieleni cyprysów i pinij. Mija­
my pałac Dożów i lądujemy. 

kiem polskim. Ten wskazuje mi ptaka· 
ty z podobiznami Muss-olinia~o i kró­
la Emanuela, krzyczące dutemi czeion 
kami: 11niech żyją". 

„ Tak właśn.ie - mówi - wolno 
nam myśleć i rozmawiać. Kto piśnie 
inaczej, lub nie jest dostatecl'.nie za­
chwycony ustrojem faszystowskim1 te­
mu grozi natychmiastowe zesłanie, na 
wieloletni pobyt, na t. zw. „Wyspy Li­
paryjskie", skąd mało kto żywym wra­
ca. Malaryczne wyspy są niegościttne 
dla skazańców. 

„Sytuacja u nas staje się coraz bar­
dziej ciężka. Nędza, głód i be~tobocie 
coraz dotkliwiej nękają ludność ro-­
botniczą i chłopską. Jedyne wyjście 
dla „il duce" - to właśrtie awantura 
abisyóska. W ten spo·sób ruszył tro­
chę przemysł i dał złudzenie uzyska-

NASTROJE SPOŁECZE:NSTW A nia nowych terenów kolonialnych. Rze 
Całe Włochy niewątpliwie żyją o- sze bezrobotnych zapis1iją się na o­

becnie pod znakiem nadchodzącej woj chotnika do Afryki. licżąc na łatwy za 
ny z Abisynją, która ma pokryć rosną- robek, a w każdym razie na codzienny 
ce wewnątrz kraju niezadowolenie kawałek chleba. 
mas z panującego bezrobocia L, reżi- Ale wieści z Afryki są złe. Szerzy 
mu. się tam dezynterja i śpiączka, które 

Uderza nas niezwykły lęk, jaki <>- dziesiątkują armję włoską. To też na­
garnia obywateli słonecznej Italii w stroje społeczeństwa psują się. Trzeba 
rozmowie z cudzoziemcem, na temat I dodać, że ludność wiejska czuje niena­
reżimu faszystowskiego. W portowej i wiść do w?i~Y· Ta~samo znaczna 
winiarni usiłuję nawiązać rozmowę z 1 część robotniko:v: Woina ta m~·źe bY_ć 
kilku robotnikami, wypytując ich 0 sto k?ńcem ~ussoliniego. - Jeżelt.pow1-
sunki w kraju, ale ci odwracają się i nte ~u się tylko noga n~ froncie, ro­
patrzą na mnie spodełba. Wres7.cie u- botmcy powstaną przeciwko faszyz­
daje mi się poznać pewnego Włocha, mowi. · 
dość dobrze nawet władającego języ- Narazie jednak, burżuazja, czująca 

OGŁOSZENIA DROBNE 
łatwą pożywkę na „wojennych .intere­
sach", popiera politykę rządowa. i 
prze do wojny. 

NAUKA I WYCHOWANIE 

KRAWIECZYZNA, konfekcja dziecięca, 
krój, modelowanie. Piżamy, bieli:tnlarstwo• 

forseciaratwo, modniarstwa, haft. Kursy 
Frend.r;el - Wurcelmanowej, Marsułkowska 
118, el. 216-16, 1868 

KURSY handlowe Im. Sekułowicza. ?.órawin 
12, -da~ .gruntowne l'l·ykształcenie 1znl\·o-

4owe. Zamiejscowi listownie. 18:17 

KURSY BuchalteryJao • Handlowa Pyr· 
ka, Swiętokri:yska, siedemna­

lcle. 4788 

Ku R s Y KROJU <l~i~!:~ni~; 

AA) TAPC~ANY higieniczne, auloma• 
.•/czne. Wkladv <Io łótek. Otomany. Kozet­
ki. Najtaniej poleca wytwórnia TWARDA 12. 

1613 

HENREY" PRACOWNIA FUTER NO· 
•• WY - śWIAT 62, TEL. 
6-17-48, Wykonywa wszelkie robotv kuś11ier· 
skie z własnych i powierzonych f1iter. Pr7.P.· 
ró~ki, reperacje, Robola pierwsTorzqdna. 
Namowsze modele. Warunki <ło~odne. 1803 

N A;JT ANSZE ŻRÓDł,0: P!uzcze męskie -
damskie l!'i 7.f. W~·kwintne. Fabrvka 

„Sportpol". Raty. ~farszałkowska Nr 108.:_2. 
1688 

P) PLYTY zamiana. Patefony a ~a"lręty· 
now" 4-0 złotvc-!1. Lepsze 53. „Nowo• 

phon", Chłodna 66 - 76. 1026 

Zapytuję jeszcze, czy są jeszcze ja· 
kie szanse pokojowego załatwienia 
konfliktu abisyńskiego, na eo Włoch 
ze śmiechem odpowiada: 

- Nie, gdyby bowiem „il duce" cof· 
nął się, straciłby jedynego awe~o 
sprzymierzeńca w kraju - burżuazję. 
A do tego dopuścić nie mote. 

Przed pożegnaniem, zwracam jesz­
cze uwagę signorowi S., że nosi prze­
cież w klapie znaczek partji faszy­
stowskiej, 

- Tak - odpowiada - z tem o 
wiele bezpieczniej. Ja zresztą, w zwią 
zku ze swoimi lnteresami, muszę kil­
kakrotnie w roku wyjeżdfać zagrani­
cę, a bez tego znaczka nie otrzymał-

PAl TA ~;r~~~ie KURTKI Zt. 25 bym paszportu. 

MUNDURKI uczniowskie 
J.T-aki. 

Jak zwalczyc drotyznę ? 
Gdz'e leia przvavn1 mżki cen 

,Notowana o•tatni.o zwyt~a cen ~eregu 

1 

najlepszy dowód, że J>?Śr~dnfo~<> mię­
artvk1dów żvw.n.oKi O'dczuwan& jest bar- dzy wsią a miastem nie 1est interesem 
d.ro dotkliwie przez szerokie koła ludno- zyskownym. 
'ci. O parę słów wyjaśnienia w tej 1pra- Przyczyna leży !!dzi.eindz.i~i. Oto w 
wie zwróciiUmv się do znane~o działacza tym czas.ie, j!.dy zarobki w miastaoh spa­
JlospodarczeJlo dyrektora Izby Przemv- dły bardzo znacznie,, a pro'tiukty. roln~ 
słowo - Handl~wej w Warszawie, p. Jó- równ-ież .bardzo .stam~łv', s~ere.~ mnyboch 
zeEa Jakubowskiej!o. stawek me ulel!ł albo zadneJ ~mzce, 111 

- „Jaki jest po~la,d P.ana Dvrektara, obniżył się bardzo m~ł·o. K~p1ec .musi wv 
na przyczyny notowan~j ~tatnio droży- kupywać patent w te1 same1 ce~e, co da 
zny wielu artykułów S'J)Ożywczych 7 wniei. musi O'Płacać ko.s~townv traią.spoi:t. 

- Ostatnia nvyżka cen na niektóre płacić wysokie podatki 1 c;ipł0aty ~ue1sk1e 
produkty powszechnej!o s,;ożycia - od- , i wszystkie te koszty musi przecież wkał 
pfJw.iada p. Jakubowski - odczuwa.na kulować do ceny towaruł którym handlu­
jest przez n.as dlateito tak b0leśnie, że je. Dawniej ku-piec mó~ do ceny, którą 
]Jatdy urabia teraz o w.iele mniej, niż za płacił rolnikowi de>licz.yć np. 10 proc. i ,za. 
r.abia.ł 6, czy 7 lat temu. Równoeześnie je otrzymaną w ten spąsob. sum~ siprzedac z 
dnak ten, który te artykuły iprodulmie, ą zy~luem towar w 1?1eśc1~. Podczas gdy 
w.ięc np. roln1k, hodujący zboże, bydło 1 dziś nawet znaczme ~szv, procent, It­
tr.ZOclę, również skarży si'f, że za swoje cumy w st-0sunlci. do mzsze1 c~nv zaku­
produktv nie otrzymuje te1 ceny co daw- pu me wystarcza mu ~a pokryic;1e wyd-8;t­
inej. Zatem to samo co dla jedneRO jest ków, które sam ponos1 przy .prowadun:~t 
za dro.Rie, to dla dru!!,ie.ito jest z.a t.ame, i interesu. 
dlat~o wszvscv są niez.a.dowoleni, to są - Gdzie zatem szukać lekiarstwa na tę 
właśnie skutki krvzvsu. ciężka sytuację? , 

Nu mieszkańców miast, dotvka teru - Lekarstwo zn.aj dz.ie się wówczas, 
boleśnie zwyżka cen szere~u produktów jfdy nietylko c.eny będą nisk·ie, ale i sze­
wiej skich: musimy i~dna~ p~iętać, że re~ innych kosztó~, jak tarvfv.k~leJowe, 
nuza strata, którą dziś pon0$1my, płacąc różnor-0dne wysokie <>płaty m1e1sk1e, u­
za produkty te wyższe ceny, może jutro bezpieczeni.a społecz.ne i inne świadc~e­
okazać się zyskiem, o Jle przyczyni się do nia publiczne do cen tych się <łostosu1ą. 
'Poprawienia sytuacii ws.i, która oib~nie Nie i est to natur.al.nie z~d.ainie ła~we, Jtdy~. 
fest zbyt 'biedna, żeby z kolei móc ku- chodzi tu o z.1!1me,1szeme wpływow, ~ kto 
pować od nrien:kańców miast ich wytwo- rych utrzvmu1e Silę. w .ruchu całą wielki\ 
ry. Jeśli dobrobyt w&i wzrośnie, to i my maszynę P<1;ń~t'?a i miasta. , . . 
odczujemy paprawę naszych .interesów. . . Można :nuec Jednak ~.szelką .nad~1e1ę, 
Musimy tylko dbać o to, iabv z tei zwvżki LZ ~k~ro P_olska P?traf1ła rozw1~. p.o-­
cen, któJ'ą odczuwamy dotkliwie, rolnik myslme wiele dornosłych za.1?~d-n1eń l!o­
móitł odnieść właściwą korzyść. S'J)Odarcz_ych, a przede:wszys~~1em 1;1trzy-
Pr~czyną drożyzny tanich artykułów mać SW<> Ją walutę, t~ rowntez .1 w te1 s~r.a. 

wiejskich w miastach jest międ7.y .innemi wie.zn.aidz.ie wreszcie szczęśliwe rozw1ą­
ko.sztowne pośrednictwo. ale nie można zame. Wairszaws~a Izba. Prz~mysbw? -
tu mówić o czyjejkolwiek winie. Napew- Jiandlowa, które1 zad~1em I~~~ dbać .o 
no zdarza.ją sie WTI>adki 'POŚredników nie mteresv. ROspodarc.ze m1eszkan~ow stol!­
uczoiwych. którzy wvzys.kują sytµfCle i cy, pod1ęła ~e swe1 str~nY, sp.ec1.alne.t>r:i.­
cią~ną nadmierne zyski ze sweRo handlu, ce w ~a!Cr~1e .uspraJ_W!lt~mą. 1 potanieni.a 
ale są to wyjątki, które sie tępi. Kupie- apr-0w1zac1·1 miasta 11 JUZ n!ez.aął~~o w_y­
ctwo iest w równie ciężkich warunkach, stąpi do władz z odpowiedmm1 wmo­
iB11t rolnik czy lronsument miejski i to jest skami. 

1. o. P. P. oraaniZu{e dziec:ere zaw~dr ba·anikóvi 
•Przygotowania do zawodów Gordon • 

Bennetta 1935 i Meetingu lotniczego zo­
stały ukończone. Loty trening.owe na­
azy.ch załóg wykazały taknajlepsz1, kon­
dycję polskich balonowców. 

Oprócz: balonów polskich do dnia dzi­
siejszego przybyły t,-zy balony eki.p za­
granicznych, a mianowicie szwajcarski 
Ziirioh III, holenderski Toruń i belgijski 
Be1!!ica. 

Balony jumpingowe, które w dniu 15 
'Września. ibędą dostępne dla amatorów 
lotów podniebnych, zostały już przesłane 
do Warszawy na lotnisko Mokotowskie. 
Niezwłocznie po napełnienie halonów roz 
poczęto lreninii. 

Trzeba przypomnieć, te w ratie zwy­
oię&twa balonowców . polsiki<.:h puhar 
Gordon - Bennetta przechodzi na włas­
ność Polski. 

Niezależnie od imprez lotnlczych, za.­
tZl\d Okręgu LOPiP ortanizu!e w czasie 
od 8 do 15 września r. b. „U-gie Zawody 
Baloników L. O. P. P." Powodzenie ze-

szłor<>cznej imprezy, w czasie której, nie 
które balonik.i przeleciały przestrzeń 
1150 km:, daje gwarancję, że szerokie 
rzesze młodych mieszkańców Warszawy 
zainteresują się tegorocznemi Zawodami. 
Poczyna'.ąc od dnia 8-go wrześn:a 193.5 

roku zostanie uruchomiony punkt starto-
wy na Placu Marszałka Piłsudskiego, a 
dnia 14 i 15 września będz,ie czynnych 3{) . , 
punktów startowych rozrroconych ·PO ca-
łej Warszawie. 

Szukamv s~e wzaiemnie 
Kawaler lat 28, poszukuje panny z więk. az:' l!olówką. 

„Cel poważny" 500łJ 
Separatka czterdziestoletnia po.zna pana z 

l!otówką w calu powiększenia przedsiębior­
stwa dochodowego. Cel: dozgonna przyjaźń. 

Uniwersalna S'.106 

Kawaler lat 25 ze sfery robotruczej poślu­
bi pannę lub wdowę do lat 32 któraby dopo­
mol!ła do znalezienia posady najchętniej pra ·· 
cownice domowe. Pod: „ Władek" 4999 

11e;ia miatrzyn! Cechu Warszawskiego Stani· 
Iława Kloasowaka była współpracownica 
„Hersego" „Lucyny". System nauki nowo­
czesny - łatwy. Nauka pojedyńczo i kom· 
piety. Kursy: dzienne - wieczorowe. Opła­
ta bardzo niska. Chłocfoa 43 - 8. 18~ 

SZKI) t A 7 kl. Pn;vatna Powszechna pod 
wezwaniem Sw. Kllrola Boro­

tne1m:a, Chłodna 18. Z11pisy trwali\ codzien­
ale. Opłata 1l zł. 1873 

Fabryka i Magazyn, Marszałko„·ska 108-%. 
1859 

pLYTY not\'e l. Najnoll•sze 1.20. Patefony 
2-wu sprężynowe ł5 zł. zamiana płyt 

Tuła sle pa Wanzawie i żebrze o pomoc 

TAŃCÓW wyucza szkoła Władysława Su­
likowskie~o. Kompletach - pojedyńczo. 

Praia, Szeroka 22. 1782 

TAACóW 
Chłodna 14. 

gwair.antuję wyuczenie. 
Szkoła prof. Nowotki. 

1807 I POSADY POSZUKIWANE 

POSZUKUJĘ posługi na przychodnie. Swia­
dectwa, rekomendacje. Furmańska 10 m. 

27. 4993 

SIEROT A lat ~ prosi o jakl\kolwiek pracę. 
Sosnowa. 1 - 27. 4996 

I POSADY ZAOFIAROWANE I 
POTRZEBNE zdolne podręczne do magazy· 

nowych sukien. Nowolipie 118 - 2 w po­
dwórzu. 5007 

POTRZEBNY kowal nil podkowy i roboty 
r6tne, Gocławek, Al. Płowicka 15. 5005 

POTRZEBNY el!lktr.-monter na samot'hodo 
, wą instalację i przewijanie tworników. 
~llłJszenła~ M. Czysz, Leszno 75. 5006 

POTRZEBNY szewc zdolny na obstalunki i 
reperacje, Sniadeckich 12. Olendzki. 4997 

POTRZEBNA kantorowa, umiejąca praso. 
. wać. Chemiczna pralnia, Leszno 81. 5001 

POTRZEBNY zdolny podręczny na p6łdurch 
. · nity. Żytnia 27 m. 73. 5003 

POTRZEBNE kucharki, pokojówki, sł~ące 
z dobremi 6wiadectwami. Po~rednictwo 

bezpłatne. Biuro Funduszu Pracy, Oddziały 
Słutby Domowej: Cii!pła 21, tel. 2-53-27 i 
Mokotowska 50, tel. 9-61-44. 4995 

POTRZEBNY szewo podręczny na męskie. 
Łochowska 59, front, sklep. 4930 

KUPNO- SPRZEDAŻ I 
A A A ) KOLORY z najlepszej waty. Bie­
'4• • • lizna pościelowa. Przeróbki. 
Wykonanie solidne. Najtaniej w fabryce 
Waty I Wyrobów Pościelowych Braci Krecz­
iner. Firma egzystuje od 1875 roku. Chłodna 
29 w podwórzu parter. Telefon 2.06.25. 1800 

A) SO Złotych mundllrki, palta uczniow_ 
skie, palta lodenowe jesienne. ?­

krycia 45 Z Ucytacji futra damskie,męsk1c. 
aamskie Garnitury marynarkowe, sportowt 
,4ft Spodnie. Sp~łka kraw-

' 
I 
~ 

sześć za jedną. 
Bazar Genewski, Chłodna 51. 1002, 

ptYTY od 35, nowe zł. 1,- , najnowsze 1.30. 
Zamiana płyt. Patefony dwusprętvnowe 

od zł. 56.-. PRZEBóJ, ŻELAZNA !-Tr. 84 
m. 19. 

PlYTY od 30, nowe zł. 1. najnow1ze -1.25 
Zamiana płyt. Patefony dwusorętynowe 

zł. 56. „Muza" - Chłodna 44 m. 12. 1013 

PlYTY od 0.35, nowe zł. 1, najnowsze t,30. 
Zamiana, patefony od zł. 56. „DżWlĘK" 

Chłodna 34-20. 1023 

ROWER najtanlei w firmie A. Rybowski, 
wózki trzykołowe i lakierowanie ram. 

Leszno 26 tel. l 1·95-54. - - -----
WYŻYMACZKI metalowe, gwarantowane, 

nowocr.~sne, bardzo praktyczne 30 zło· 
tych. Wytwórnin. Chmielna 58. Tamże na. 
prawa solidna wyżymaczek. 1833 

ZLICYTACJI od 35 złotych garnitury pal­
ta męskie, damskie oraz futra. Nowy­

świat 59- 51. 1856 

3 5 zlbtvchZlicytacji. Garnitury, pa~ta 
;esienne, zimowe, okrycia damskie. 

rw·;:; :~~~~ HANDLOWE '"j 
PARCELE BUDOWLANE 
~ig;~dt:~~ CZERNIAKÓW 
(tramwaj ZĄBKI (8 minut ~oleją,. 
Nr. 2) i Dworzec W1leńsk1) 

J)Oleca na najdogodniejszych warunkach 
Górnośląskie Towarzystwo Hipoteczne, Ka• 
towice Informacje w dni powszednie: Żó­
rawia 42/14, telefon 9.93.02, Jfodz:. 10 - 2, 
4 - 6 oraz na terenach coddennie. 1870 

R N E 

B Felczer szpitala wenerycznego łw. La­
' zarza, Bojarski, długoletni prakty~ 

przyjmuje Marszałkowska 47. 183.:> 

I ZGUBIONO - ZNALEZIONO 

PANA szofera, który z~łaszał się na Wil­
czą, poz'.>stawfona. w taksówce harmonją 
proszę pofatygować za wrnagrodzeniem, 
Wilcza 50-14. 5010 

ZAC-INIONE kwity lombardowe pl. Napo­
leona 2, Nr. 483610, 483612, 50J286, 3 weksle 
z p,;dpisem R. Doremblls, legitymację Krzy­
ża Walecznych Nr. 27691 unieważniam. Zna­
cę pro~ze o zwrot za nagrodl\. Grochów, Ja­
- - ~n~i 

Gehenna Palki wrpedzonei z Gdańska 
llle chc;ała zagrzechlt dusn dziecka 

Niezwykłą tra.gedję pr.zdywa. p. Wan­
da Karpińska, olbywatelka polska, wy· 
siedlona z terenu \V/, M. Gdańska jeszcze 
w listopadzie 1931 T., która dotąd nie 
może otrzymać znikąd pomocy. 

Karpińska, z zawodu hafciarka i ble· 
liźnianca, mieszkała w Gdańsku od ri>ku 
1927 w neijakiej Prinzowej. Po trzech 
latach powstał między gosipodynią, a Pol­
ką zatarg komorniany. Prinzowa, nie-mo­
gąc darować Karpińskiej ~oru przy pod 
wyższen-iu czynszu •komomiane~o, chwy­
ciła się podłej ·broni, zadenuncjował& 
Polkę w policji gdańskiej, oskarżając ill 
o zawodowe uprawianie nierządu. 

Po pewnym czasie, zbadano Karpiógk~, 
wydano świadomie fałszywe orzeczenie, 
te jest ona chora weneryt:znie ł nakazano 
jej natychmiast opuścić teren W, M, 
Gdańska. · 

W ten sposób denuncjacja, perfidnie .za 
inscenizowana wysiedlenia Polki, aby i• 
poz'bawić motnoścl zarobkc>wanla odnio· 
sła &~ulek. 

Karpińska przyjechała do Gdyni, gdzie 
zbadała ją komisja fekarsika, demaskujl\C 
orzeczenie .policji gdaóskiej. Polka n.ie 
chorowała bowiem nigdy n11 chorobę we­
neryczną . . 

Oo roku 1934 Karpiń&ka tyła .1 dnia na 
d:i:ień w Gdyni. Wreszcie w listopadzie"· 
'b. postanowiła ~ócić do Gd.aóska, gdzie 
mia.ła wyrobionll klijentel• i umieazkała 
w Zoppotach. 

Do Wielkiejnocy 1935 r. Potka miała 
względny &pok6f. Gdy jednak przy.zedł 
okres zapisów dzieci do szkół - Karpi6 
ska stała się znów przedmiotem szykan. 
Nasyłani ludzie proponowali jej pod·pisa­
nie zobowiązania, iż dziecko będzie u­
częszczało do szkoły nimeieckiej. ona .sa 
ma za6 zrzekn.ie się obywatelstwa pol­
skiego, za cenę wysłania jej do Rzeszy i 
umożliwienia pracy w wielkiem przed-

1 

siebiorstwie hafoiarskiem. Karpińska od­
mówiła, twłerd.ząc, te jej d!iecko będzie 
""'"'?~„„ .... ·~ ,.... '1'"1 ... 'lc1„1 .~„"" 

\ 

t sierpnia r. ib. w mies:tkaniu jej w Zop 
potach zjawiło się o godz. 7 rano dwóclt 
wywiadowców, polecając natychmiast o­
puścić Gdańsk. Karpińska wyjechała do 
Warszawy. W stolicy zgłosiła się do 
Min. Spraw Zagtanicznych, gdzie w dep. 
konsuLarnym otrzymała pismo z datą 
24.8.1935 r. treści następującej: 

Do Wydziału ()piekl ~łecznej m. 
al. Warśnwy. - Pani Wanda Karp:ń· 
.ska, wydalona z W. M. Gdańska, znaj­
duje 1i~ bez opiek.i i w nc1.der krytycz­
nem położeniu, musi przebywać w Pol­
sce do cz:asu interwenc!i p. Kom·isarza 
Generalne,io R. P. w Gdańsku w Sena­
cie Gdańd<im. Min. Spraw Za.granicz-

nych prosi o udzielenie petentce opieki 
na. czas jej pobytu w Polsce·. 
Zdawałolby się, ze pismo to utoruje 

Karpińskiej wszędz,ie drogę. Niestety, w. 
Opiece Społecznej na Bron. Pierackiego 
18, urzędnik o'bs.zedł się tak brutalni(! z 
Karpińską, że wolała ona zrezygn1>wać z 
żebraczej zapomogi 5 zł. Wszelkie inne 
instytucje odmawiają jej pomocy. 
Karpińska mieszka w Misji Dworcowej, 

skąd musi się niedługo wvpr.owadzić. Do 
Jcąd pójdzie kobieta, która nie · chciała 
spr~edać polskości i we>lała narazić się 
na szykany? Władze powinny otoczyć ją 
należytą opieką. 

POCZTA DLA WSZYSTKJCH 
Do serc Cautelntków 

Nie umie kraścl 
Wielce Szanowna Peni Redaktorko! 
'Zna/duJąc się w położeniu, bez wyj-kia.J 

ośmte am liTę ~ 
l\'rim 111. zą1«tW~ 25 a już tak mi życie 
OOrzydlo.I. ze pra~nę usrlt Z UUn roz:slać, I 
ohoc1a! mam narzeczoną i 'fi.arcli:o się ko­
chamy, Chcieli byśmy być razem, ale na 
to trze'ba pieniędzy i to nawu dużo a my 
jesteśmy tak bardzo biedni. a już od 5 
lat nie m~ę znaleźć jakiejkolwiek łtl"acy, lfi:T rue marm pfotekcji. I cóż mamy zr.o-

' a.Ze ylmy mogli żyć? Kraść nie umię, 
.nie chcę i :nie będę, a pracy nie m()flę zna 
1e#. zatem pozostaje mi ty1ko jedno -
unirzCC. Tifo ona me prze:żYię 1 też to 
zro i napewno, bo mi to mówiła. 

A może W. Sz. P. Redaktorka poczyt­
nego 11Kurjera Codziennego 5 gr." ze­
chciałaby przyczynić się do znafezienia 
mi jakiego~ zajęcia? Wszak tyle Pani do­
brego uczyniła. Jest to dla mnie ostatnia 
nadzieja. 
Skończyłem szkołę powszechną , praco 

wałem w zaJdadach mechanicznych pra~ 
wie 3 lata, mogę być gońcem, jeźdżę do· 
brze na rowerze. · 
Mając nadzieję, iż Sz. Pani nie odmówi 

mi, ja.ko czytelnikowi Kurjera Codzienne­
go 5 gr. i pomoże mi w znalezieniu Jakie-

! 
goś zajęcia, pozostaję 

„Zrozpaczony optymista". 
Szczęśliwicka 27 m. 8. 

Otiary i prace 
ZAOFIAROWANE 

P. Bry~ Koszykowa 43 m, 19 - praca 
dla p. ,,Miry" - zgłosić się o godz. 4.30. 

WYDANE 
Dla naszych najbiedniejszych milusiń­

skich - worek kakao, otfi.arowany przez 
Firmę F. Fuchs i S-wie. P .. Wandzie T. 
zł. 3. P. Jadwidze B. zł. 10. Rodzin.ie W. 
s. zł .. 10. 

PROSZĄ O PRACĘ 
R-cSA• w Ir•"„'"' wl!"lm s11m·n+,,11 

' ' 

iprosi o prace do )!ospodarstwa domowe­
go przy małej roc:fzinie, posiada referen­
cje oh~tnie do choryoh, zna pielęgniar­
stwo. Tel. 987-62, ul. Radzymińska Nr. 12 
m. 25 Michalina. 

Jestem młoda, miła, kulturalna, zajmę 
się domem, chętnie. W an da. 

Skradziono kartę rejestracyjną wyc-a­
ną przez P. K. U. Lwów, paszpe>rt tury• 
atyc~ny, dowód os-0bisty na imię Ro• 
m11n Zubrzyc'kt 



f LOTKI ... PLOTKI ... 

Klepsydra 
Nauka twierdzi, te klepj1ydry wyw:„ 

~ze.n• a\ w nutępuj~cych wrpadkacb: o 
il~ kto umiera, o ile .Ido .zamierza ~Jlę· 
bić wroga, poutem o ile chce •i• uczcid 
pamięć osób dawno jut unarłych. W tym 
~adku klepsydr, wywiena organiza­
C) a lub 1.fowarzys.zenie. Tak twioerdzi na­
uka i t~ wakuuje 1-0gikL Jednak, aby 
lktokolw1ek sa.ni sobie wywiesił kle.psy- · 
drę, to już naprawdę przesada. 
Z~ałem amatorów, któny ~eazaU 

•o'b1e na drzwiach mieazikania tabliczki s 
t~łem doktora lub in.tyniera, znałem 
takich, którzy n.a wizytówkach pisali 10-

bie prezes lub dyrektor, ale ł.~by ł.ywy 
ipij"cy i jedzący obywatel sam sobie wy~ 
1Stawiał w posta,ci klepsydry ~wiadectwo 
śmierci, to jut ..• bo ja wiem? NazwijJPy 
to azczytem. samokrytycyzmu. Pię.kna to 
irzecz samokrytycyzm, ale VI granicach 
doczesnej przyzwoito6ci. Wkładanie sie­
bie .w „ramy" nieboszczykowskie, na to 
.sobie nawet król niebo.szcz~6w Pink.iert 
~ie pozwolił, 

Ob~rzam się obecnie na pan-a Kajetana 
~witka. z ~Hey l'iaseckiego. Pewnego 
dnia sąs1edz1 zauwat.yli pr.zed bram.I\ do­
mu, w którym pan Gawlik rezyduje cz-ar­
ine J ponure klepsydryt 

ś. P· Kajetan Gawlik, kawaler cło 
wzięcia i prezes, plat.y wolnej na Wi­
Ale. Po clętkioh cieTJ)ieniach, wy.złonl\ł 
ducha, przenosząc aię do wieczn~d w 
wieku lat 35. Pozostali w głęhok.im ta­
lu przyjaciele .za.pras.za.ją na Poi?rze-b 
f t. d. . .• 

Niejedna panna z prz:eciwika uroniła 
łezkę, panowie zastanawiali się nad po­
"':ode~ t~ rychłego zgonu, pełn~go ty­
cia .Ka1tus1a. Sąsiad z magla przygotował 
eob1e czarny surdut i wyjął .z komody pia 
.stron atłasowy. Rozmawiano 0 w.spania­
łych cnotach nieboszczyka. 
. At w p-iwn.ej chwili, gdy wybierano alę 
do mieszkania Gawlika, by odda.ć zmu­
łemu ostatnią po.sługę, otworzyły aię 
drzwl L. nielhoszcz)'H na gumowyoh nie­
co nogach wylazł na klatkę 1tehodow~. 
Rzecz jasna, ii awantura musiała wybuch 
nąć jak sam Wezuwjusz. Obecnie pan Ga 
wlik obj~niał przed .sądem, dlaczego 
aam siebie .zmaltretował: 

- Ano fantazja mnie, panie 1ędzło 
wzięła pod łydki. Chciało s:ę obaczyć jak 
to .po śmierci. A te mam znajomego dru­
:karza, więc ewentualnie wydrukował po 
:przyjacielsku. A ł.e byłem pijany, to ze 
%martwienia, ł.e kitę odwaliłem, A te 
awantura to jut nie moja wina ... 

Koszty pogrzebu sędzia okrdlił na 315 
%łotyoh. Niełboszcz)'lk sam. zaopł.acił przy 
pomocy czeku na P. K. O. Jak to się mó­
wi, pewn~ć ł zaufanie. 

Michał 

NA ROK 1936-6 

KSIĄżKI SZKOLNE 

Dla wszystkich 1zk6ł w pełnych kompletach! 

Na~anlef kupłR 

w "JARłlARKU SZKOLNYM* · 
Chłodna 53 (obok pl. Kercelego). 

DOST A WA DO SZKół.. 

MATERJALY PiśMIENNE po cenach 
REWELACYJNIE NISKICH 

l>ojazd tramwajami: 5, 9, 11, 15, 16, :n, T, z. 
tSS7 

z za lrulis „Prarr ~Doleanel'' l'RASZKI 

• 
laiemnice.·kwestr ~~~~ 

· Dobrane grono opracowuje włainł• przed kmcłołem. P!er8J „~tepione„"pa'" ·'1 ar~anćlclm nrrotan tego zuaczłtL Csy p cb kl ska h dr wal 
program k~esty, wyznacza punkty dla plerowemi .znaczkami, mniej lub więcej tak postępuje "13yw-ate1 polski wóbec · X.o,":! .r.L.f ęb..:_~ 0 

& 6 , 
"'b"ó k" i dz.i 1 h · b' d b k 1 - 1 -' mi "ak k t.:... · c ł · l - •'"' 8 

U11UU"C wnon11 w a· r., 
L 1 r 1 przy e a samyc ste 1e o e.z o orowomu, MOrmowane J o r.z.yte, .-.weslat.u, Który ·k ad.zie sw~ bezłntere- eh lał i tkł kl ski db'6 , · 
lil{eresownych kwe!łan:y posiadaf l\cycb kółka, czy tr6jk11.ty, W •rodkU .znaąz.ka w •own' pra~ę dla sprawy społecznej, dlt. c turl~ ę ~a "::: e ę • i° ·~6 · 
legitymacje. Każde wypowiedziane tu sło odpowiedllim napisie - or~ł pols~i. te.le szlachetnego celu? „na ' ecz „ aam WZlll w r~, 
wo, 0parte jest na długoletniem. do~!ad- Uczynni kibice wy'cl~.gaj, .z pól)IiS!def · D. c. a. - · . CimL 
cunłu, ka:ł.de posl.anow.ienle uderza ma- kawiarni stolik l krzesło dla sympatyc.z• 
iom~ci' terettu i .znajo~, ludzkiej... nej studentki. Stolik •ta:je przed frontem 
.głupoty. ko~cioła,· na stoliku nalepki, .zne.czkł, 

W dniu kwesty „pan kłeroW111ik" ozna.f • - azpilki, i legitymacja kwHłarska przy• 
mia uprzejmie bezinteresownym kwesta~ , c~nięta puszką. Za stolikiem aympatyc.z• 

. rz0tn, te ztbiórka uliczna jest pracą nie- ina atudentka. Panowie Wacław i Sewe­
zwykle ciężką, dlatego, ł.e chcąc zdoby6 ryn zwraoają awej pani uprzeimą uwagę, 
fakii efekt finansowy, trzeba karotowa6 :te jeśli na horyzoncie .zjawi się przedsta­
ipublicznioAć, trzeba być szybkim, natręt- wicie! P. P . ._to .będzie łaskawa .powie­
nym, nachalnym nawet, bo nasi wsipółro· dzieć, że kwestuje aama. lm bowiem nie„ 
dacy są niezwykle skąpi. Trżeiba ich po- .i-dążono wystawić legitymacji, a poco aię 
prostu zmuszać do ofiarnooci, nawet na tłumaczyć. 

KWESTARSKA AKROBATYli 
tak szlachetny. cel jak nasz. Z tych więc 
powodów do każdego bezinteresownego 
kwestarza prż:ydzielony zostanie facl10-
wiec. W ostatniej obwili bowiem otrzy- Nabożeństwo skot1czone. · Tłum ludzi· 
maliśmy z.godę grona panów, którzy zgo- zstępuje .ze stopni k~cłoła. Zaczytta: ai~ 
dzili się .zaofiarować .!Iwą bezinłeresown• praca. Pan Wacław i . pan · Stweryn to 
pracę l uim.iejętnooć kwestowania n.a akrobaci, troją się .Poprostu. Na:~ópio 
rzecz naszej organizac;t. Rola, przebo, . kt~ zmyka bokiem schodów. Ręka ze· 
kwestarzy z le,gitymacjami ograaiiczać się znacz.Je.iem dosięga go w locie - 'kla~a 
będzie do trzymania puszki ! Teprezento maTynarki jest jtl'Z udekorowana. A niech 
wanła kwesty wobec przedstawicieli ktoś ośmieli się prze:ść ze znaczkiem i 
władz. Ostatnia uwaga: Puszki muszą nie zło.żyć ofiary. Biada ci_ obywatelu. 
·być .zwrócone w stanie nienaruszonym. Pogoni za tobl\ wypowiedziane stanow• 

NA ROBOCIE 
Do młodej stu'dentki, panny Z . .zostaj, 

przydz.ieleni dwaj fachowcy 40-letni pan 
Wacław, weteran kwestarski i 25.letni 
pan Seweryn - .gwiazda, talent jedyny 
w War.szawie. Punkt ranny - plac 

czo - proszę ,pana ~rzy,iełemf .~lel 

&ę wówczas obywatelU zwrócić znaczek. 
Pan Wacław staje wówczas na górny.m 
stopniu schodów i rozpoczyna przemowę: 
Proszę państwa, temu pa.n.u (palec·waka­
zujący) p.rzypięłem znacz~ ~a Obronę 
(żywych czy umarłych) i spotkałem. 1ię 

Sport 
KTO WYSTĄPI PRZECIW NIEMCOM? 

Niezadowolenie ślaska 
P-0 niedzielnym meczu Reprezentacji 

Polski z „iedenasiiką" łódzką. kapitan 
związkowy 'P· Kałuża postanowił nie ro­
bić żadnych eksperymentów w s1dadzie 
naszej drużyny, która w dniu 15 WTześnia 
f'h. :tmierzy s.ię we Wrocławiu z; Niemca­
mi. 

W bramce l!rać zatem będzie Albań1kl, 
w obronie Martyna i Bulanow, w pomo­
cv Kotlarczykowie i Dvtko, w napadz:e 
Piec. Krzyszkiewicz. Matjcu, Artur i Ki­
sieliński. 

Sącizim-v, te skład ten nie oowinien bu 
dzić tadnvch zastrzeżeń. Jeden łvlk-o 
Śląsk wvsuwa, jak zwvlde, i>ewne -0biek­
cje, Piłkarskie sferv śl1>sfoa z')1órv prze­
są<lz.a,i ą WV!lik we Wr.ocławiu, twierdząc, 
że w tyiqi skłaqzie nrzej!ramy. 

ślązac::v 'Pral!l"01ńbv 7.amienić BułJin-O­
wa n.a Stefain;i. z Nio:orzodu, Kcłla,rcz-yka I 
1'.a Badure Krzvszilrlewicza i M.'ł.tjasa na 
Giemzę i Peterka. Doprawdy szkOffo. ;r,a.­
ohodu, ~dy:7. widać wyr.a.foie: -0 '"0 chocl„i, 
o wstawienie J[raczv śląskich. Nie utrud· 
niaimv 1Jracv kaoitanowń zwJaz'-owemul 

NARCIA..lłZE MYśl.A JUż O ZTMlE 
Obó:t przedolimoijski- rozooczął się 
Tr.a.dycyina 'Oot~ka jesieó rozłac.z.a. je-

azcze swe blaski, ,a naf'ciarze marzą o oo­
szvstvm śniel!u i o.limpladzie zi"1.owej. 

29 sierpnia. rozJ><'czał się w Kraknwie 
k-0ndvcyfrv o.bóz Polsl<r~i Olimpiiskiej 
Drużvnv Narr.iiar~dej. Bl·'lrą w ni"l u­
dział: Czech Bro~isław, M>1rus.arz sianj­
staw, M.arus.an. Andr„ei·, I<'arpiel Stanii­
sł.a.w. Górski Miehiał. Orlewi~z - W.ryyn:t. 
Marian. Boohenek Jan i Zaionc Karo.1. 
Brak wśród nich nazwisk wyz.n1tczonvch 
irorzednio tł" drużyny olimo.ii~kil'li Ja­
błodskiel!<> Michał·a, Lus.zcz1ca Izydora. i 

Weinschenka Fedora, którzy SJ»w-t>dów 
nie.zależnych od siebie nie mol!li się na. o-
bóz stawić. · 
BODAJ TO SPRYT AMERYKAl'lSKI 

Rellektor olimpijski - za 1 dolara 
AmerykU.ski Komitet Olimpijski wy­

nalazł nowy, orvJ!inalnv środek sfinan­
sowania swej ekspedvcii. Prooukuie on 
-0becnie włunv pr.zy-rz.ąd do tylnel!o §wia 
tła dla .samochadów i rowerów. To świa­
tło tvlne wvkon.ane jest n.a podstawie te­
l!o same~o s~lemu co t. zw. ,.k-0eie oko" 
oo rowerów, jest tylko o wiele większe, 
o średni<:y 9 centymetrów. Pośrodku okrl\ 
~łei pfvtv wvk<manv jest olimpijski herb 
amerykańskich zawodntików, a wokół nie 
~o słowa „Ameńcan Olvmpic Fund 
1936". Reilekt-Or ten spr.zed•wany j~t z.a 
dolar,a i .znajduje ~ iu.ż na samocho­
dach tysiący patriotycznych i dla. Sl>Ortu 
enruziastyr.mie na.strojonvch <Jbvwate-11 
amerykaiiskich. 

W SKRóCJE TELEGRAFICZNYM 
Czempis:z, znany piłkarz Ruchu, wst!\• 

l)ił d,o lwowsk4~i P-0i!onii. Ze wz;tlędu na 
przefisv karencyjne Czempisz będzie 
mól! J!rać w barwach „poJ!anlacz;y" do­
pier<> w przvsdym sezonie. 

Po pieciobo ju tabela leklro.a.tletyczna 
kobiecvch mistrzO'Stw Polski przeost&· 
wia się następuiac«>: Staclt<Qn 128 pkt., 
AZS. Poznań - 99, Łódzki KS. -55, So­
kół (Poznafl} - 41, Warsza.-.,v.ia.nka - 40. 

N aibliisze mecze li~owe: W niedizelę 
dnia 8 ib. m. o.dbędą się n.aSt~ują~- spot 
kania: w Krakowie: Cril-Covia -. Wisła, 
w Warszawie: W.anzawi.an.ka - Po!!_.00, 
w Lodzi: Ł.K.S. - Garbamia, w Haicłu­
kach: Ruch - Polonia, w Pom.aniu: War 
ta -śląs.k. 

Co · llziS ·grat -na wyś·cigach 
Jeżeli konie nie będą wycofywane (ze 

Sprzedażnej napewno nie), wyścigi .będą 
interesujące. Prognostyki na. d·zisiai: 

Gon. 1, Najw.iększe szanse wydawało­
lby się, ma tu A;~ą?iPlrktóry wygrywał już 
z dobrem.i koómi:Do .śtawki wchodzą- jed 

.. nak i 'Kinga .i Rewefa i nieszcz~liwy clą, 
gie -New york. . 
· Nasze typy: Rewel'Si Akcept, King,. · 

Gon. 2.-Tylko Dingo i Mariilla biegały 
.jid, reszta debiutuje w tej stawce. -

Nasze typy: Dingo, Manilla. . 
. Gon. 3. W tej stawce wszystkie kon.łe 
d~~.hc1towały jut z różnem szczęściem. 

Gon. 5. Gonitwa aprzeda!na. Co tu 
wygra. zaiste trudno orzec. Debiutu;• 
Lancelot, który już parę lat nie biegał, 
. dcl>iutuje Dratwa. . 

Nasz_e t'Y'Py: Esdras, Pieprz, Parlier. ~ 
Gon. 6. Struna, Havanita i Bazibu.zułt 

aą tu .zdaje się najlepsze. . 
Nasze typy: Nord, Havanlta. Struna. 
Gon. 7. Najlepszym w stą.:wce je.st A'­

mor II. On też może ~ gonitwę y;yira6. 
Nasze typy: Amor U. Giovinezu. Jte. 

wers. 

-. . . , „ ~·-9·. u· m· ;·,1 
• < •• • . , Nas.ze Jyp.J: Orlando, Elba; Gdań· . 

ac:zanka. . 
Gon. 4. Stawka dob.ryCh, mo~ych .l 1 · 

siybkfoh„koni. Taki tu i.cli tłok, że !Jlof~ I 
wy.skoczyć nawet większa wypłata, 1eiell 
J!ra skoncenLruje .się za bardzo na jakim. 
faworycie. 

Naste typy: F~ula, Hellada, Eąora. 

~L _O · ·LA 
.k ł ~ j n o ~· ~ .,, . ł'i-i g je ny · 

,• ,.. . '-. t: ~ -. •. · \ „:,,.· . ,, '• „'" ~ ~ 

I··, ," . ' -L ··- E K A 

Dr. 
med. &ROS GLIK 

wgNERYCZNE I PŁCIOWE 
przyjmuje w lec:rnicy 

Manzełkowska 104 i Złota 44. 
Przyjęcia cały d~ieii. 1754 

Weneryczne, Skórne ł Płciowe 8 r. - 9 w. 

KOBIETY PRZYJMUJE LEKARJCA. 1854 

L E C Z N I C A . . wyłącznie dla 

REUNATYK6W 
ARTRETYK O W WIERZBOWA 11 

czynna (10 - 1 l 4 - 7) 1758' 

SPE CJ AL N A"OŁĄDKA 
LECZNICA chorób · L 
KJSZEIC, WĄTROBY. Pr:tdwietle11ia. LESZ. 
NO SS. Od 9-11 I 3-7, niecb. 10.12. 

1760 

CHŁODNA 42 LECZNICA 
Weneryczne~ płciowe I sk6ry 
10 r. - 8 w. Niedz. do 2 p. p. 1258 

' 

LECZNICA . SENATORSKA 10 
9 r. do 9 w. . 

weneryczne, Dłciowe, sk6ry. hntna 
Nied~ 10-3. Kobiety przylm. lekarka 2-6. 

1760 

W E N E R-Y C Z N E 
sk6rne, pl~iow•, kosmetyka. 

LECZNICA, PULA WSKA Nr. 11 
' Przyjęcia od 9 r. do 8 w. Tel 843-10. 

JW 

R 5 K I E I 
Dr.med.ETKIN 
Weneryczne I płciowe od·3-9 w~· 

Nledz. 9 - 5, ELEKTORALNA 26 . 
1836 

Przyc-hodnia 1pecjalna dla chorych na 

PŁUCA I SERCE Senatorska 28t30 
Rentgen. Odma sztuczna. ElektrokardjograL 
Porada wraz z prześwietleniem. Włzwania 
na miasto: tel. 593·33. 183:J 

Dr. G I S E R LECZNICA 
Weneryczne płc1owe, ak6rne 

Chmielna 47, od 9 r. do 9 w. ·· 
. 1710 

l E c z N I c A ORLA -3 
8 r. do 9 w.Niedz. 8-3 

weneryczne, płciowe I sk6rne 
Kobiety przyjm. lekarka 2 - 6. 1753 

Dr. DOBRZYŃSKI 
Weneryczne I płciowe 9-2 i s.s 

.Niedz. 9-2. Pierackied() _ _1~ (Fok1~ 

Dr. med. K. Kra Je wski choroby we­
neryczne, płciowe, skóry. Przyjm. w swojej 
pryw. Lecznicy Chmielna 56, od 8 rano do 
9 wiecz. Niedz. do 1·ej (Telefon 267-52) 

1850 

PRAGA 
WENERYCZNE 

LECZNICA 
FlorJaftska Nr. 12 

Tel. 10-18-35. 

Wszystkie 1pecjalno4cł. Dentystyka 9-9 w. 
. 1655 

Porada 
Specjalna ·PŁUCA 

przych. dla wraz z . 
chorych na prześwietl. 

Musułkowsb 3B. t-00-00. (10·1 I l-7) 
1860 

--------------ANTONI MARCZTJQSKI nie wierzy chyba. Prze.z te kilka godzin nękały pąna najgorsze 
przeczucia, podejrzenia, zupełnie usprawiedliwione. Dlatego przy 
biegł pan tutaj popołudniu ..• 

gowski wąż • boa na zahypnotyzowanego ptaszka. Oczywisty 
plajgąt, ale cóż począć, skoro inspektor Vontorek poza „Księgą 
dżungli" bardzo niewiele ksiąg w życiu przeczytał. 

KRZYK O ZMROKU 
46) 

POWIESC 

- P-0wiedzmy, te o tego burżuj~ który k~ycznego dnia 
wręczył pańskiej narzeczonej pięćset złotych za Jeden pocału­
nek ..• podobno, Dowiedziawszy się o tem, schwycił pan narze­
czoną pod gardło w obecności dwóch ~wiadków, którzy też prze­
szkodzili panu wówczas w dokonaniu zbTodni. 

- Przesada, przesada. Pan też pewie niejednego chwycił p~ 
gardło w gniewie, a nikogb pan nie udusił. Wszyscy ludzie maJą 
t;łabość do teatralnych gestów, wszyscy zgrywają się nawet w 
afekcie. I ja nie byłbym Wandzie wyrządził żadnej krzywdy wów­
czas. Skoro zaś przeprosiłem ją za ten wybuch, skoro rozstaliśmy 
'ię w najlepszej zgodzie, skoro przyszedłem tutaj tego! dnia po­
południu i zmartwiłem się wiadomością, że Wanda wyszła do 
miasta, to ..• 

- Na strych, na strych! Nie do miasta. 
- Niech będzie na strych ... Więc nie zabiłem narzeczonej w 

pierwszym porywie gniewu, (a niewiele byłaby jej pomogła inter­
wencja dwóch słąbszych kobiet), ale, ochłonąwszy zupełnie za­
biłem ją w kilka godzin później 1 · 

- Może pan nie chłonął, lecz przeciwnie •.• 
- Z jakiego powodu? Ten jej pocałunek dawno jut przebo· 

lałetn. -
· - P-0wiedzmy. Lecz w ciągu tych kilku godzin mogło panu 

~rzyjść na myśl, że w dzisiejszych ciętkich czasach ni• płacj się 
tak olbrzymiej sumy za sam tylko pocałunek. Bo i teru pan w to 

- Przyszedłem, jak zawsze, ·by przerobić lekcje z Jankiem, 
- J eclnak w c z o r a j, czyli na · zajutrz po śmeir.ci Wandy, 

nie przyszedł pan jakoś.„ Ale wracam do mojej, pardon, do na­
szej wspólnej hipotezy. Przybiegł pan tu powtórnie w ów fatalny 
czwartek, aby rozmówić się z narzeczoną. Dowiedziawszy się od 
Marty, że Wanda jest na strychu, popędził pan za nią l tam miała 
miejsce wasza decydująca rozmowa. Przy-paóskiej szalone; krew­
kości, której dowocl:ti między innemi porwanie się z nożem na 
kamienicznika, niemożna dziwić się zbytnio, it owa rozmowa za• 
kończyła się tak tragicznie. Wystarczyło, jeteli Wanda wyznała 
paou, że ma drugiego wielbiciela, że od niego otrzymała tę olbrz)' 
mią, jak na wasze stosunki, sumę pieniędzy za .coś więcej, niż je­
den pocałunek. .. A cóż dopiero, jeżeli wyjawiła, te z winy tam-
tego ..• zaszła w ciążę! I · 

- Czyś pan oszalał71 - Stefan zerwał się s krzesła. 
- A cha, trafiłem w sedno I 
- Jak pan śmie! 
- Proszę nie podnosić głosu i prosz.ę usią~6. 
- Nie usiądę, dopóki pan nie wyjdn~ skC\d.„ 
- Siadać! 
- Nie \tsiądę, powtarzam! . .. . _ 
- Dobrze, pozwalam panu ocfpowie<łzie6 ~fojąoo ... A teraz 

zapytuję, kiedy, którego dnia i o której godz~nie · dowiedział się 
pan, te narzeczona jest w odmiennym stanie, jak to potwierdził 
wynik sekcji. . . . ' 

- Wanda .• , w odmien .•• potwierdził.„ 1ekcji, - zabełkotał 
Stefan, osuwając aię cię:!ko na 1wof e krzesło. 

Nastała dłutsza chwila ciszy. Vonforek apofrzał na protOko- · 
la.nta, protokolant akinął Jtłow~, Vontorek 1kierował wzrok na· 
Stefana. Ale jaki wzroki Tak samiutedko musiał patrze~ kiplin-

- Więc przyznaje się pan do winy? - zasyczał. 
Zahypnotyzowany ptak d~gnął, spojrzał na węża, na. leżący 

pr:r;ed nim brylant, pardon. na okładkę obsHrnego elaboratu, na 
której ·w aureoli misternych es - floresów widniał nagłówek: PRO 
TOKóL SEKCJI ZWŁOK i t. d. W tym protokóle była wyjaśnio„ 
na tajei;nnica Wandy. 

- Chcę ... to ... przeczytat„. Mus z ę I 
- Oooo, zaraz „muszę". - Inspektora rozbawiło to odezwa· 

nie się tak, że spojrzał na protokolanta; oczekiwał od niego po· 
twierdzenia, iż żądanie tego zbrodniarza jest rzeczywiście-bar"" 
dzo zabawne I ten kategoryczny fon jego żądania. - Musi, p.o.., 
wiada, he, he, he... · 

Zaszeleściły papiery, szurgnęło krzesło i ku zdumieniu węża, 
rzekomo zahypnoty.z.owany ptak frunął pod okno, unos..ząc z sobą 
cenny brylant śledztwa, PROTOK()t SEKCJI ZWŁOK. Ale zdu-. 
mienie trwało tylko sekundę, potem przyszła kolej na gniew. 
oburzenie, chęć ukarania zuchwalstwa. 

· .;..._ Co to znaczy. Bezczelność! Oddąć w tej chwilU 
Inspektor zerwał się z krzesła, lecz protokolant uprzedził go 

i pierwszy dopadł Stefana, który stojąc przy oknie przebiegał 
wzrokiem rządki dro~nego pisma. Czytał z nerwowym pośpie· 
chem ten dokument, zdając sobie sprawę, tl:fmu go·ćdbioTI\ lada 
moment, czytał go, pri:ysuwając papier jak najbliżej do oezu, bo­

. wieni zmierzch jut zaczął zapadać. Posłyszawszy odgłos szybkic}l 
kroków, warknął ostrzegawczo - Precz! - poczem wierzgnął 
nogi\ naoślep, jakby się opędzał psu. Przypadkowo trafił i prot<r 
kolant kopnięty w · brzu~h runl\ł z jękiem na podłogę, Podcinając 

·11-0gi nadbiegafąeemu inspektorowi. 
- To tak?I Dobrzel ,. 

D. e. a. 

PRENUMERATA mi es ięczna D zienika Piotrk owskief O wynos i zł.ot. :l.50 
z dostawą zł. 3, kwartalną złotych 7, z przesyłką zł 8 

C F.NY OGŁOSZEN: !-sza strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 g r., w tekście 60 gr. 
Ostatnia strona 40 gr., dr:obne 20 g r. za wyraz. 

Wyda wca Red a k.tor Bronisław Kalevary. „l?rukarnia Krajowa" Pracowników Drukars kich, Piotrków ~ienkiewicza 14. 
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